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WARSZAWA. meraty przyiąć żechcą, w dalszym ezasie ogło- 

— Maiący chęć wnoszenia swycli funduszów szone zostaną. 
do towarzystwa Oszczędności, iako też sprze- 
dawania listów zastawnych, zwłaszcza drobnych, 
zgłaszać się mogą do ilokalu towarzystwa O- 
szezędności, przy alicy Króleskiey N. 1066, 
który, ieźliby się znalazł zamkniętym, dowie- 
dzieć się u Rządcy tegoż pałacu. 

— Redakcya Śmiesska zawiadamia kogó tó 
interessować może, Że pisemko jey i nadal ciąg- 
le wychodzić będzie, które prenumerować mó- 
Żna w Warszawie po zł. 5 kwartalnie, 

— Prospekt na tłumaczenie ,„Algicbry* Bourdo: 
pa. — Z nielicznych dzieł algiebry w ięzyku pol: 
skim wydanych, nie mamy,dotąd Żadnego które- 
by wszystkie główne zasady tey nauki okeymo- 
wało. — Algiebra Bourdona, przez uniwersytet 
paryzki za klassyczną uznana, nayblżey pożą= 
daney zupełności dzębodzi. — Jasność i krót= 
kość w wykładzie, istotnie matematyczna: gran; Dnik'24; śpiewsno śród kilku 10]. wyślrnś: 
ORAN RSE «PRYM Btzębliwy =y łów działowych uroczyste Te Deum na podzię- 
bór „przykładów; te są glównieysże przymioty kodiaje Wiostkwośnemiy -s pingin GE) 


Wincenty Józefowicz, 
magister filozofii, prof. szk. wqiew. płoci 
z Petersburga, 29 Listop da v: s. 

2 Wiadomości od woyska z Georgii. — 

Jenerał adjatant Paszkiewicz wszedł dnia 19 
Pażdziernika do T: autis, zostawiwszy w Mòran- 
da pułk Kabardski piechoty z taborami i dzia- 
tami śłużącemi do oblężeń. Celnieysze da- 
chowieństwo perskie, znak omitsi beiowie, i star- 
śzyzżna thieyskA, wyszli na spotkanie jego; w to- 
jwwrzystuwię nieżtniefnego tłurha mieszkańców , 
którzy, zwyczaiem Lrsiowym, usypywali drogę 
kwiatami. Oddział Jenerała Porucznika Xięcia 
Eristowa, który był uszykowany przed miastem, 
i woyska przybyłe z Jenerałem adjutantem Pasz- 
kiewiczem, przeciągnęły koleyno w iego obec- 
ności. 


Algiebry Bourdon+. — Początkowe ś3ześć roz* 
działów żaymuie ałgiebra niższa, w czterech o- 
statnich jest. algiebru wyższa. Całe dzieło mam 
przelłamaczone, iednakże pierwszą tylko część, 
iako powszechniey użyteczną dla uczącey się 
młodzieży polskiey, na widok publiczny wys 
dać zamyślom. — Do sześciu rozdziałów au- 
tora, przydałem rozdzisł siódmy, uzupełniaią- 


re uwieńczyły tegoroczną kampanią ; wszystkie 
woyska były w paradzie i przeciągnęły w nay- 
lepszey postawie przed naczelnym Jenerałem. 

Od dnia 17, Fet- Ali-Chan Gubernator, wóy- 
skow y w Tauris, przybył ż propozycyami ppo- 
koiu ze strony Szacba perskiego do Jenerała 
Paszkiewicza, który polecił mu uwiadomić swe* 
go monarchę i Abbasa Mirze o wsrunkach pod 
iakiemi Rossya zezwoli na pokóy, któtego się 
dwór teherański doprasza. 

Dnia 21, Kaimskan Abbosa-Mirzy , iedq z 
nayznakomitszych członków ministerstwa per“ 


cy to czego w dziele Bourdona nie dostawa- 
WO == Tłumaczenie ż dodatkiem, zupełnie, inĝ 
ukończone, nayd»ley do pierwszego Września 
roku 1828 wyydzie ż druku, na pięknym papież 
rze % wyr:źnem odbiciem. Obeymować będzie 
przeszlo 30 arkuszy in Bvo majori: preaume- 
ratę zlotych 8 na ieden ekzemplarz ustano wios 


skiego, kazał oznaymić przybycie swole do o- 
kolie Tauris; i, według rożkazów Jenerałn Pasz- 
kiewicza, narady odbywały się; między tym 


no; poźniey, dziefv to złotych polskich dwa- pełnomocnikiem i ZIE Ti radcą stanu 


naście kosztować będzie, Prenumerata przyy- 
muie się do pierwszego Maia.. roku 1828. 
Lista prenumeratorów na czele dziela umie- 


Obreskowem; w pewney «si, leżącey o 7 wiorst 
od tego miasta: 

. Navady te śprawiły wkrótce zaspokaisiący 
szezoną zostanie. 


i skutek. Zgodzono się na pfzedagodne waruan- 
Prenuamerować możria: w Watszawie,— w księ- 


i ki pokoia, równie korżystuega iak etrwdlebne- 
garni Zawadzkiego, A, Brźeżiny; Sztebleraz w 
Płocku, u wydawcy. Po woiewództwach, na- 
zwiska osób które łaskawie zbieranie prenu- 


go d!a Rossyi, i obustronni negocystorowie po- 
stanowili: Że te przedugodne warunki maią 


być miezwłocznie udzielone Abbasowi.Mirzie ; 


którema daie się czas sgrściodniowy, od dnia 
29 Puździernika, aby je zupełnie przyjął. 
Odpowiedź tregoXiążęcia odebrał Jenera? Pasz- 
kiewicz dnia 128. Obeymowala żądane przyjęcie. 
Przedugodne zatem warunki /pokoiu są uro- 
czyście z obu słron przyjęte, a ło wspólnego 
ułożenia traktatu , postanowiono zgodnie: iż 
Abbas-Mirza uda się do Dei Karghan , o 60 
wiorst od Tuuris, na gościńcu maragskim; iż» 
około dnia 2 Liswp'd» Xiążę ten, w towarzy- 
stwie tylko oórsz»Xu swego, złożonego ze 150 
osób, przybędzie do Czerwister, mieysca rów- 
nież leżącego bhsko-œ60: wiorst od tego miasta 
na gościńcu % Koi, dokąd, dla eskorty iego, po- 
słane. zostohą dwa oddziały pułku Niżno-nowo- 
grodzkiego z dwoma działami; jå oddział ula- 
nów uda się na spotkanie iego do polowy dro- 


gi Dei Karghan, iĝe całe woysko Abbasi- 


Mirzy, wynoszące, podług ostatnich wiadomo- 
ści, blisko 2000 ludzi, będzie odesłane za iezioro 
Urumia, wgłąb Persyi, — gdy tymczasem woyska 
nasze zaymą całą prowincyą Adzebidzan: 

W skutek tych rozporządzeń; Jenerał -Adjutant 
Benkendorf zostat wysłony do Czerwister, z 6 
komponiami pułku Naszeburgskiego piechoty, 
jednym batalionem pułku TPAliskiego, pułkiem 
Kozaków dońskich Samszewa, i 12 działamikom- 
ponii lekkiey nro 3 Kaukazkiey brygady gre- 
nadyerów. Jenerał-Maior Pankratiew ma zay- 
wować Dei-Kargham, podczas narad, z pułkiem 
połączonym gwardyi,, pułkiem piechoty  Ko- 
„lows, 6, działami Ifompanii ortylleryi nro 3 
Kozaków dońskich, pułkiem wyborowym u- 
dunów, i pułkiem Kozaków Łeonowa, Dwa te 
oddziały wyszly dnia 28 do przeznaczonego 
mięysca. Jenerał Adjatant Benkendorf ma roz- 
kaz czekuć na Abb-sz-Mirzę do dnia 3 Li- 
stopada w Czerwister, a potem daley się posunąć 
dl» objęcia powiatu Salmas w posiadłość. Je- 
nersl-Maior Łoaptiew ma w tymże czasie zniąć 
Koi, gaziak zopewoiaią) pozostało: tylko 200 
Jadzi” % orsżsku Bigram-Mirzy, syna Abbósa- 
Mirzy. 


Tymczasowa administracya prowincyi Adzer- 


bidzanu i miasta Tauris, mianowana przez Je- 


neral»-Adjatanta Paszkiewicza, rozpoczęła dnia 
23 Października urzędowanie swole; składa się: 
z Jenerala- Maiora: Barona Osten-Sacken, ñako 
naezelnego dowódzey«w Tauris; Jenerała-Maiora 
Xiążęcia Czelszewadzewa; pana Żukowskiego 
tey klassy , pełniącego obowiązki Intendenta 
ieneralnego. Barona Penne, Pułkownika pulka 
Szyrwańskiegó piechoty; Pułkownika  Szebek 
pułku Grenadyerów gwardyi; Brglerbeia tau- 
ryskiego Meth- Ali-Chana; i Musteydy taury- 
skiego „fgi aAmira-Fata-Seidy. Ostatni, będący 
głową całego duchowieństwa adzerbidzańskie- 
go, posiada powszechne zaufanie ludu; gdy 4. 
laiar-Chan pobadzał : mieszkańców ~ miasta do 
walki, Fata-Seid nopominał ich, aby się nie 
bronili przeciw Rossyanom. 
Jenerot-Adjutant Paszkiewicz przekonał się, 
z doniesień otrzymanych przy weyściu do Tau- 
ris: iź magazyny zunyduiące się w tem mieście 
i wsiach przyległych, wystarczą na Żywność 


dla oddziału iego blisko przez pięć miesięcy. 


| 


Maior Kuszlański, z pułku Nəszeburgsk iega 
piechoty, wyzłany 2 kompanią tegoż pułku 
dla zajęcia warowni Alandzi, opuszczoney przez 
swoię osadę, doniósl: iż tam wszedł -dnia 14, 
i znalazł 4 działa oraz przeszło 350 pńdów 
prochu. Warownia ta iest prawie niedobytą ; 
leży bowiem na wierzchołku spadzistych skał, 
do których prowadzą bardzo wązkie ścieżki, 
które się do póltory wiorsty. rozciągają. 

Podług wiadomości z Karabaga, zdaie się: iż 
woysko perskie, które tam było rozeszło się, 
i Że tam zostaie tylko Hassan-Chan gerayski z 
300 lab 400 iazdy.  Jenerał-Porucznik Xiążę 
PYadpolski, który dowodzi w tey prowincyi, 
doniósł, pod dniem 8 Poździernika: iź z Ak- 
Ugl»nu przeprawi się przez Arsks i wtym kje- 
runku. posunie się o dwa lub trzy dni drogi, 
Jenerata-Porucznika 


dla ułatwienia poraszeń 


Eristowa ku Tauris. Otrzymał rozkaz, aby 
ciągnął ku Ardebil i usiłował zdobyć tę twier- 
dzę, gdzie, iak zapewniaiją, maiąjbyć ogromne, 
zapasy Żywności, 

Wiadomości FK rasow= 


skiego z EBriwanu, pod dniem 16, wyrożaią iz 


od Jenerała-Porucznika 


mieszkańcy tlamem 


J 


wracają do miasta i ws: 
przytegłych. 

Risa-Kuli- 4ga , syn Achmeta-Chana marag- 
skiego, wysłany od. Dżeffar - Kuli-Chana, Sar- 
tipy Sarbazów maragskich, stryja swego, przy- 
Xięcia Eristowa 
prosić go o wzięcie tego miasta w opiekę N. Ce- 
Jmci. Na 
swoiey, naczelńicy ci w kilka dni potem ka- 
zali przyprowadzić do Tauris 52 jeńców wao- 
iennych, po większey części urzędników ros- 
syyskich , których silą odebrali woysku per 
sKiemić, w chwili, gdy chciało ich daley wgłąb 
(D. P) 


był "do Jenerala + Porucznika 


sarza okazanie zaś przychylności 


kraju prowadzić. 


z Wiednia, 21 Grudnia. 


— J. K. Mość dom Miguel, Xiążę Reient por- 
w Maria Zell, 


Zostawił, isko dar dla tamteyszego kościoła, dwa 


tugolii, w czasie pobytu swego 


srebrne bardzo kosziowne lichtarze, srebruą 


lampę, i 65 fantów swiece woskowych, — a dla 
mieszkańców miasi» lego przez poźar podupa- 
dtych doręczyć kazał kommissyi podziałowey 


400 zł. 


— KXKyżę: Alexander Ypsilsati przybył tu z or- 
Szakiem; udaie on się do Verony dla wzmoc- 
nienia bardzo zwątlonego zdrowia, 

— Odebraliśmy przez Triest niepodobną 
do wiary wiadomość, iż wiełka część flety 
została Francu- 


greckiey zniszczoną przez 


zów. 


— Doniesiono do Rzymu z Korfa (27*Listopadn) 
iż Patras poddało się Jeneratowi Church. Waro- 
wnia iednak" ieszcze nie lzostąła oddana, ponie- 
wąż kapitulacya ieszcze nie -iest zatwierdzona. 
Twierdza ta tylko do 7 b.m. ma być opatrzo« 
na wżywność. 4 


—— — m A 


7 


+ 


* 
WIADOMOSCI 
ŁUTER AEK EE: 
Dzieła Platona. Prze- 


Oeuvres: de Platon, etc. 


kład Wiktora Cousin. 


(Z Gaz. de France.) 


Kiedy,przed wieki,nienawistni mądrości Sokra- 
tesa wtrącili go do więzienia, Platon wszedł na 
mownicę, ażeby wnieść głos do ludu i, usprawie- 
dliwić filozof». Początek iego mowy tak bardzo 
wzrusza słuchaczów , Że zwierzchność ateńska 
każe mu przestać mówić. Śmierć naymędrsze- 
go z ladźi o tyle zatrważa filozofów  znaydu- 
jących się w Atenach, że wszyscy uchodzą s 
miasta szukać gdzie daley. obrony 
niesprawiedliwości tych którzy ludem. władali. 
I Platon wówczas zaczął 


jące mu przynieść tak obfite skarby 


przeciwko 


awole podróże, nra- 
nauki i 
RA 
mądrości. 
Ale, ieźli z rozkoszą przypominamy sobie wył- 
szego czlowieka, którego postępowanie zawsze 
inkże gorzko 


odpowiadało iego zasadom, — 


pomyśleć: że w każdym czasie spotykać mu- 
sim owe wielkie przykłudy, sprawiedliwych gi- 
nących od cykuty, na krzyŻa, lub rusztowaniu, 
ofiara ślepego tlamu, który, przy lepszym kie- 
runku, uwielbiaąlby to samo ca zigorzały wy; 
wrąca wswoiey ciemnocie! 

niewiela patrzaliśmy na 
przyznalą, 


t 4 * 
rown.c siĘ 


Jeszcze przed laty 
widok podobny; i sami 
Że niewdzięczności monarchów 


bberaliści 
ani 
godzi z niesprawiedliwością ludów. [Inszemu 
„wielkiemu przykładowi tego rodzaju świat wi= 
nien swòie zbawienie: Bo, iak powiedział Rous- 
seau, „ieżeli Życie i Śmierć, Sokratesa cechuią 
„mędrca,— Życiei śmierć Jezusa należą pewnie 
Za dni już naszych widzieliśmy 


Naród judzki przelożył ta- 


„do Boga.“ 
iak król 
kiegoś niegodziwca nad Boga świata, — Fran- 


umierał, 


cuzi Robespierre nad Ladwika. 
Wielkie wypadki są zawsze 
kich nauk; i zdawołoby się Że właśnie wtedy 


czasem Wiel- 
Opatrzność zsyła narodom ludzi wyższych dla 
tego, aby pospolite umysły poznały celi przy: 
czyny tych nauk, czegoby bez nich poznać nie 
potrafiły. 

Piston byt człowiekiem wieku;— przymaszo- 
nego do opuszczenia Aten, z takin, go poźniey 
przyięto w nich zapałem, że chciano aby do 
rządu należał. ecz znał on zanadto niestalość 
upodobań gminu, aby miał zaufiuć swoim try- 
umfom; nie przyiął ofiscowanych sobie zaszczy* 
tów i cały oddał się filozofii. Można było 
mniemać Że lud ateński, na osobie ucznia, wy» 
nagrodzić chciał krzywdy uczynione mistrzo+ 
wi; i gdy iednego razu filezof przybył do Sy- 
wszystek lud 
powstał cześć mu oddaiąc, a po śmierci wznie- 


rakuzy na olimpiyskie igrzyska, 


siono mu posągi i ołtarze, 

Bez Pląton był iednym z 
naywiększych ludzi na świecie. Kiedy 
myślim Że pisma iego 'poprzedził$ epokę òb- 


zaprzeczenia, 
po- 


jowienia, nie poymuiemy się w zdumieniu. 
Jeszcze przed niem, położył on prawdziwą 


zasadę religii, wyrzekłszy te słowa w swoim 


Tymeuszu: „O rzeczach boskich nie godzi się 


rozumować, «lv w nie wierzyć potrzeb !* Dziw- 
kie- 


rzeczy 


nie piękne rozróżnienie zasyd mojących 


rować noszemi wiadomościami, — bo 


zmysłowe poznawane być powinny przez zmy- 


sty, umysłowe przez rozum, boskie i n»dprzy- 


rodzone przez wiatę. Cóż powie nasz wiek o 
tey zassdzie? Będzieli śmiał pówtórzyć zda 


nie wieku XVIII, którego wyobrażenia przeciwne 
ponurzyły go we wszelkie nadużycia? i 
To co naybardziey zastenawia w Platonie, w 
Sokratesie iego mistrzu, | wiego uczniu Ary- 
stotelesie,iest owo korne przekonanie o własney 
niewiadońości. W rzeczy ssumey, niedoskonałość 
naszych umysłów ciągle nas uwodząca, przyro- 
dzone ograniczenie rozumu, słabości serca, wy- 
chowanie, zwyczaie, opinia, burze namiętności, 
uprzedzenia, — tak dalece zacierają w człowieku 
ukryte w nim prawdy zasadę, Że nayjospolit- 
sze taynie nelury niedostepne są dla iego po- 
ięciaz iza takie aważwli ie filozofowie starożyt- 
luaczey  dzieie się wieku, 


ności. w naszym 


który zi. hwale chciałby się wznieść do nig- 
bios, i tam założyć swóy trybunał wyższy nad 
Boga, aby przeniknąć iego taiemnice, aby roz- 
poznać to wszystko co nayniepoiętnieyszego 


zawiera iego istota, 


aleństw naszego wieka, że 


Jestto lednem %, 
woli raczey przeciwić się temh czego nie rozu- 
niewiądomość. 
prawdy natury 


mie, iak skromnie wyznać swą 
Ale cóżby spotkalo, wszelkie 
wydające się nam niezrozumiałemi, gdyby * to 
co iest niepojęte miało, a) tego przestać być 
prawdziwem ? 

Powiedzmy więc całą prawdę temu wiekowi, 
przenoszącemu swe wiadomości nad wiadomości 
wszystkich wieków. Zapewne niedobrze było 
przywiązywać się wyłącznie do filozofii Plato- 
na lub Arystotelesa, i postępować podług ich 
zdania prz: z przypadek albo przez przesąć; lecz 
niwacejnaczdiey leszcze nie przywiązywać się do 
Żadnego zdania , co włsśnie jest charakterem 
naszego wieku; gdyż to nieprzywiązywanie się 
do niczego oznacz» sklonuość do wątpienia o 
wszystkiem. 

Zaiste, śmieszną byłoby rzeczą wydawać sąd 
zawsze w tych słowach : mistrz tak powiedział; 
ale szaleństw em iest nie wierzyć niczemu, lak- 
wszyscy n nasi sceptycy, którzy wolą raczey prze” 
chodzić od iednych do drugich mnięmań, niż 
przywiązać się do czegoś stałego i pewnego. 

Ale dla czegoż tak uymuiemy się za filozofią 
Platona? Bo filozofis ta uczy rozwagi, "bo duch 
iey robi umysły powolnemi i uległemi, — wea- 
le różna od filozofii wieku o którey można 
powiedzieć; 

„Zbytek rozumowania rozsądku ią zbawił.* 

Jak osobliwsze przeznaczenie ludzkiey: mą- 
drości! Za czasów Platona, zdawała się być przy- 
gotowaniem do Ewangielii ; niektórzy pisarze 
przypuszczali podobieństwo szczególnych 'obja- 
wień mędrcom Grecy, — dziś filozofia „hece 
zniszczyć prawdziwe światło zlane na Sis 
ziemi. 

I nie można tego nigdy dość powtarzać na- 
szey młodzieży, którą” zewsząd głaszczą dla 
wciągnienia iey do przepaści: aby się 


nie za. 
ślepiała tem mniemanem niedowiarstwem spół. 
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czesnych mędrków. Tylko w złey wierze po- 
wstawać można przeciwko Ewangielii. Z ródłem 
wątpienia iest potrzeba dogadzania przyrodzo* 
nym swoim sklońnościom. Bo trudno scierpieć 
moralności takiey religii co potępia rozkosze; 
wolimy ią raczey odrzucić jak dawać opór 
namiętnościom, Używamy rozumu do walczenia 
z naszemi obowiązkami i popierania powątpie- 
wań, bo te upoważniają nasze Żądze i podsy- 
chią namiętności. Rozwiązłość serca prowa- 
dzi do rozwiązłości umysłu. 
Jedyn+m lekarstwem na taki nierząd iest do- 
brze zrozumiana filozofia, ta właśnie która ro- 
zum  prostuie. Należy się więc wdzięczność 
Pana Cousin, Że, tlumaeząc Platona i wydaiąc 


Desczrta, wystawił wiekóowi dwie wielkie naù- 
4 


ki, i okazał ma: jakim powinien być praw- 
dziwy filozofprzed erą chrześciańską, a iakim po 
niey. 


OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


Dyrekóya ieneralna poczt Królestwa Polskiego. 
( Dokończenie ) ` 

5. Bez okazania poczcie kwitu lub rewersu 
szacunkowego, Żadne śledztwo listu, iakoby 
do mieysca, podług adressu niedoszłego, przed- 
siębranem być nie może; nieodbierający przeto 
wycinku, albo też gubiący takowy, sam sobie 
przypisze winę niemożności wyśledzenia listu, 
w przypadku zawieruszenia się, zotraćenia lub 
opoźnienia oncgo. 


6, W śledzeniu iedoak listów prostych a re- 


 komendowanych, ta różnica zachodzi: iż, gdy 
` kwitki wycinkowe Świadcżą tylko o oddaniu 


listu na pocztę, rewersa zaś szacunkowe, za 
opłatą groszy piętn»stu z poczty brane, do- 
wodzić winny doyśŚcie i doręczenie listu osobie 
adresem Wskazaney; przeto chcący poszuki- 
wać listów prostych, z. mocy uzyskanego i o- 
kazanego kwitu, opłaci pórto poiedyncze listo- 
we złoty ieden za cyrkaularz śledzczy w tey 
mierze wysłać się maiący,— listy zaś za rewer- 
sami powrotnemi bhędące, bezpłatnie przez 
pocztę śledzone będą. i 

7. Gdyby iednak okazała się wina officyali- 
sty pocztowego w vpoŹnieniu lub zstraceniu 
lista prostego, koszt poniesiony na cyrkularz 
Śledzcy przez tegoż korrespondentowi zwró- 
conym zostanie. 

8. Czyli listy proste oddane będą na poczty 
konnelub wozowe, zawsze kwitek z księgi sznu- 
rowey wycięty i oddawcy winień być udzielony. 
Na korrespondencye pięć łułów ważące, na 
pocztę wozową przeznaczone, uważane juź isko 
paki, nie będą udzielane kwitki, lecz rewersa 
szacunkowe pakowe, zą opłatą groszy piętnaście, 

9. Na-wszelkie też listy, do których iakie 
"bądź pakiety lub pieniądze należą, udzielane 
będą również rewersa szacunkowe iuż nie z ksiąg 
sznurowych wycinane lecz stemplem szacunko. 
wyin groszy piętnaście oznaczone. 

10. Rewersa szacunkowe na paki, . obeymo- 
woć będą: 

a) Stempel groszy piętnaście oddzielnie wybity. 

b) Adress. 4 

c) Oznaczenie wartości pak. 


— d 

d) Znaki na pakach położone. 

e) Wagę pak i oddzielnie listu do nich na- 
leżąc: go. 

f) Opł»tę pocztową, iskaby przy oddaniu psk 
uiszczoną byla, 

g) Date. 

h) Podpis odbieraiącego officyalisty pocz- 
towego. 

11. Rewersa szacunkowe na pieniądze wską-. 
zuig: 

a) Stempel groszy piętnaście oddzielnie wybity. 

b) Adress. 

c) Wyszczególnienie gatunku oddanych pie- 
niędzy. 

d) Waga pieniędzy. 

e) Signatura ich. 

f) Wyszczególnienie worków, baryłek, i t. d., 
do iednego transportu należących. 

g) Opłatę portorii pocztowego z góry ui- 
saczonego, 

h) Datę. 

i) Podpis odbieraiącego officyalisty pocz- 


to wego. 


12. W stolicy, Visty wszelkie nie będą przyy- 
mowane, iok dotąd, w oddzielnym biurze, lecz 
w ekspedycyi poczt wozowych, przez sekretas 
rzów poczty ekspedyiniących; na oddziałach czte- 
tech sekretarzów ekspedyiuiących, znayduią się 
tablice wskazujące liczby I, H, III, IV: a iakie 


‚pod temiż oddziałami poczty są wyprawiane 


wskaznie oddzielna tablica na wniyściu do 
expedycyi poczt wozowych wywieszona, w któ- 
rey z lotwością publiczność znsydzie objaśnie- 
nie do którego oddziało, listy, rzeczy i pie- 
niądze maią być oddawane, 

13. Ekspedycye pocztowe otwarte są w zimie 
od godziny 8 do 12, a w lecie od godziny 7 
do 12 w południe; popołudniu z»ś, zimą i la- 
tem, od godziny 2 do 7 wieczór. Między go- 
dziną 12 a 2 w południe Żadne listy, ani pa» 
ki, ani pieniądze, przyymowane nie będą, 

14. Lubo art. 25 części drugiey postanowie- 
nia organicznego pocztowego z dnia 8 Lipca 
1817 r. wskazuie: iż wszelkie korrespondencye 
na głównych urzędach pocztowych na dwie 
godziny przed odeyściem poczty, pieniądze `i pa- 
kiety zaś na cztery godziny przed odeyściem, na 
pocztę oddawane być powinay, — dla dogodno- 
ści iednak publiczney, listy, na godzinę iedną, 
a paki i pieniądze, ną dwie godziny, przed 0- 
deyściem poczt, przyymow:ne będą. Na pocz- 
ty » rana o godzinie 8 odchódzące, listy, res 
cy i pieniądze do godziny 7 w wieczór w 
dnia poprzedzaiącym oddowane być musz 
W tym celu, na tablicy, w powyższym $ 1 
wymienioney żapisane są dnie i godziny o któ- 
rych poezty odrhodzą i oznaczony cząs po, 
którego upfynieniu Żadne listy, rzeczy i pie 
niądze, na pocztę odelodzącą, przyymowone iuż 
być niemogą. y : 

Uchybisiący temu przepisowi i opoźniaiący 
się z oddaniem listów, rzeczy lab pieniędzy; 
nad czos tu oznaczony, za własną winę poczy- 
taé sobie będzie musi»ł, ieźli korrespondencye 
lub posyłki iego do następney poczty pozo- 
stawione będą. 

W Warszawie, dni» %3} Grudnia 1827 r. 

` W niebytpości Radcy stanu 
Dyrektora ien. policyi i poczt; 
I Kommissarz prezydniący, 
Szymański, 
Sekretarz ieneralny ; 


Piduliński. 


